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C Z A S O P I S M O  
poświęcone sprawom społeczno-gospodarczym

a w szczególności

gfsmw#® pr&#»f§tm i
tudzież polityce agrarnej i handlowej.

W y c lio d x i ive  L w o w ie  d w a  rassy n a  m ie d ą c
w 3-ch oddziałach, z których 2-gi stanowi

„Organ kraj. To w. kupców  i przem ysłow ców ".
Przy „Dźwigni" wychodzą stałe dodatki miesięczne:

„Szkolnictwo przem ysłowe i handlowe*4 i „Przem ysł skórzany44
tudzież dodatki okolicznościowe.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Zygm unt Korosteński. 
Lwów, 25 . Marca 1895.

Nr. 5. —  Marzec.
Administracya

we Lwowie, Plae Maryacki 
liczba 8.

PRENUMERATA z PRZESYŁKĄ WYNOSI:
p ó ł r o c z n i e  p ó ł r o c z n i e

2 z ł .  w .  a .  W e  F r a n r y i  i k r a j a c h  u n i i
ł a c i ń s k i e j  . . . .  5 f r.

„  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n .  . 1 d o i .
Zo s / .y tv  p o j e d y n c z e  do  n a b y c i a  w b i u r a c h  g a z e t  i k s i ę g a r n i a c h  p o  15 c t .

W  A u s t r o - W ę g r z e c h
„  R o s y  i p o d  k o w e r t a  
„ N i e m c z e c h  .

2 r s .  50 
4 m a r k i

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACYA
za oplata: za całą stronicę 16 zł., — za ‘/a sfr- 8 zł., — za 
‘/4 str. 4 zł., — za. I/8 str. 2 ‘zł., — za */16 str. 1 zł., — za ‘ / aa  50 cŁ
D l a  p r e n u m e r a t o r ó w  i  k o r e s p o n d e n t ó w  „ D ź w i g n i 44, d l a  z a m a w i a j ą c y c h  w ię c e j  
o g ł o s z e ń ,  t u d z i e ż  d l a  c z ł o n k ó w  k r a j .  T o w .  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  u d z i e l a  

s i ę  25 d o  50 p r o c e n t  o p u s t u .

T R E Ś Ć :  O d d z i a ł  I. — 1) Od Redakcyi.— 2) Z Towarzystwa zachęty przemysłu kraj.— 3) Wydział przemysłu metalowego w To­
warzystwie młod. Przemysłowców w Poznaniu. — 4) Walne Zgromadzenie Stow, ślusarzy i t. d. we Lwowie — 5) Kronika 
szkół przemysłowych i handlowych. — 6) Nowa ustawa o wyprzedażach Nap. Przemyślam  (D).—7) Technologia.—8) Literatura, 
handlowa i przemysłowa. — O d d z i a ł  II.—9) Przygotowania i prace około Wystawy przemysłowej w Poznaniu. Podał M ir 
10) Kronika »Dźwigni«. oraz kraj. Towarzystwa kupców i przemysłowców.— U ) Towaroznawstwo i hygiena środków spożyw­
czych napisał Dr. M. D. Wąsowicz. (C. d.)—12) Ogłoszenia.

Od Hedakcyi.
C e l e m  u ł a t w i e n i a  p r e n u m e r a t y  

„ D źw igni“ i jak  największego rozpowszechnienia 
tego j e d y n e g o  w k r a j u  n a s z y m  p r z e m y ­
s ł o w o - h a n d l o w e g o  c z a s o p i s m a ,  postano­
wiliśmy zniżyć roczną prenumeratę z 4 zł. na  3 zł., 
zaś półroczną na drobną kwotę 1 zł. 50 ct., a to 
dla następujących odbiorców:

ł)  Dla stowarzyszeń rękodziełu. „G w i a z dy«.
2) Dla oddziałów Tow. wzaj. pomocy ręko­

dzielników „ R o d z i n a " .
3) Dla Szanownych Członków „ T o w a r z y ­

s t w a  z a c h ę t y  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o " .
4) Dla Szanownych Członków „ Z w i ą z k u  

m ł y n a r z y  w G a l i c y  i".
5) Dl a t y c h  Towarzystw i Instytucyj, k t ó r e  

s i ę  o z n i ż e n i e  z g ł o s z ą  do Redakcyi

l T ow arzystw a zachęty przem ysłu krajowego.
T o w a r z y s t w o  z a c h ę t y  p r z e m y s ł u  k r a ­

j o w e g o  poczyna przystępow ać do właściwych, sta tu ­
tem  w skazanych mu czynności. K om itet wykonawczy 
na posiedzeniu, odbytem  w dniu 17-go marca, zwrócił 
swą uwagę na odbyw ającą się w tym  roku w Bukare­
szcie wystawę przem ysłową, a uznając ważność przed­
stawienia na niej tych artykułów  przem ysłu krajowego, 
k tóre  m ogą być z korzyścią do Rumunii wywożone, 
udał się do Izby handlowej, do Towarzystwa akcyjnego 
handlowego i do Tow arzystw a kupców i przem ysłow ­
ców, celem zorganizowania wspólnej akcyi co do o b e­
słania wystawy bukareszteńskiej. — O d odpowiedzi to ­
warzystw i przem ysłowców, zapytanych w tej mierze, 
zależeć będzie, czy zamiar przyjdzie do skutku.

Na tory  praktycznego w ykonania wprowadzono 
urządzenie nieustającej W ystaw y wzorów przem ysłu 
krajowego we Lwowie i omówiono zasadnicze punkta 
organizacyi tej wystawy. — Jestto  mianowicie i dla 
producentów  i dla konsum entów  rzeczą nieobojętną,
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aby mieli zawsze przed oczami próby wyrobów prze­
m ysłu krajowego, celem przekonania się o ich jakości 
i rodzajach, oraz cenniki ; wielu bowiem jest takich, 
którzy w poczuciu obywatelskiego obowiązku pragnęliby 
się w w yroby krajowe zaopatrywać, lecz poprostu nie 
wiedzą, gdzie się o nie udać. — Potrzebie tej ma uczy­
nić zadość nieustająca wystawa wzorów. Skoro szcze­
gółowy jej regulamin zostanie wypracowany, przystąpi T o ­
warzystwo natychm iast do urządzenia i otwarcia w y­
staw y wzorów.

W drożono rokow ania co do wydawnictwa peryo- 
dycznego, obejm ującego w najszerszym zakresie sprawy 
przemysłu, sztuki zastosowanej do przemysłu, techno­
logii, szkolnictwa zawodowego i t. d. Praw dopodobnie 
za w pływ em  K om itetu wykonawczego Tow arzystw a 
przyjdzie w tej mierze do współdziałania pomiędzy 
Muzeum przemy słowem we Lwowie, Kom isyą kraj.' dla 
spraw przem ysłow ych, Tow arzystw em  politechnicznem 
lwowskiem i Tow arzystw em  zachęty przemysłu kraj.

Niemniej ważną sprawą jest skierowanie ku Gali- 
cyi usiłowań m inisterstwa w rozszerzaniu m ałych m o­
torów  i m aszyn robotniczych najnowszej konstrukcyi 
i udzielania ich do użytku drobniejszym przemysłowcom 
i korporacyom . —  I tę zatem sprawę, w połączeniu 
z popularnem i wykładam i o korzyściach użycia takich 
maszyn, wziął K om itet wykonawczy Towarzystwa za­
chęty przem ysłu kraj. pod rozwagę i poczynił kroki, 
ażeby sprawa ta praktycznie ujęta i w możliwie naj­
krótszym  czasie do celu doprow adzoną została. —  Do 
Tow arzystw a zgłaszają się ciągle nowo przystępujący 
członkowie. Na członków założycieli, którzy składaja 
raz na zawsze 100 zł. a. w. przystąpili świeżo i uiścili 
w k ła d k ę : D rukarnia związkowa we Lwowie, M aurycy 
Kurkow ski ze Schodnicy, Leon Bratkowski we Lwowie, 
Andrzej hr. Potocki w Krzeszowicach, W ładysław  hr. 
Zam oyski w Zakopanem , Mościcki i Pałac w Schodni- 
cy, Filia zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu we 
Lwowie, Rada powiatowa w Borszczowie.

Sum a wkładek, uiszczonych dotąd na rzecz T o ­
warzystwa wynosi 4033 zł. Pożądanem 'jest szybsze i li­
czniejsze zapisywanie się samychźe przemysłowców i rę 
kodzielników do Towarzystwa, boć przecie ich to  g łó ­
wnie interes ma Tow arzystw o na oku, a niska wkładka 
członka zwyczajnego, wynosząca 4 zł. a. w. rocznie 
umożliwia i m ałem u rękodzielnikowi poniesienie tej 
skromnej ofiary na rzecz wspólnego dobra.

Zapisy na członków i w kładki przyjmuje p. Julian 
Schayer, skarbnik Tow arzystw a (ul. Karola Ludwika 
L . 3) we Lwowie,

S p ra w y  r ę k o d z ie ln ic z e .

Wydział przemysłu metalowego 
w Towarzystwie młod. Przemysłowców 

w Poznaniu.

Mając na względzie b rak  wszelkiej organizacyi w rze­
m iosłach, do przem ysłu  m etalow ego należących, w ystąpiła 
in teresow ana część członków Tow arzystw a m łodych P rze ­
m ysłowców przed kilkom a tygodniam i z wnioskiem , ażeby 
w rzeczonem  T ow arzystw ie utw orzyć w ydział dla ślusarzy, 
m echaników  i pokrew nych zawodów, przem ysłem  metalow ym  
objętych. M yśl ta  zyskała jednogłośne poparcie ze strony 
tow arzystw a, w skutek czego niezw łocznie do ukonsty tuo ­
w ania w ydziału przystąpiono. Na pierw szem  zebraniu  dnia

21 z. m . przy w spółudziale około 30  członków i kilku go­
ści w ybrano pp Sam ulskiego przew odniczącym , Offierskiego 
zastępcą, a  Kopańskiego sekretarzem .

P ierw sze zebranie ukonstytuow anego już W ydziału od­
było się 4 . b. m.

Na tem że przedstaw ił przew odniczący program  dzia­
łalności w ydziału, który  przez zgrom adzonych przyjętym  zo ­
stał, a który brzm i n a s tę p u ją c o :

»W ydział dla slusarzy  i m echaników , jak  w szystkich 
zawodów, przem ysłem  m etalow ym  objętych, przy T ow arzy­
stw ie Młodych przem ysłow ców  w Poznaniu  utw orzony, bie­
rze sobie za cel i zadanie podnoszenie polskiego prze­
m ysłu w ogóle, a  m etalowego w szczególności, przez opie­
kowanie się m łodszym  rzem ieślnikiem  i przem ysłow cem , 
dając tem uż sposobność do fachowego kształcen ia  się, do 
czego służyć m ają  następu jące  ś ro d k i:

1) abonow anie i czytanie pism rzem ieślniczych i fa­
chowych, jako  też książek naukow o-fachow ych;

2) urządzan ie wykładów  i odczytów popularnych z dzie­
dziny przem ysłu, z szczególnem  uw zględnieniem  rzem iosł, 
reprezen tow anych  w W ydzia le;

3) zb ieranie w iadom ości i publikow anie tychże w wy­
dziale o 'szko łach  przem ysłow ych i fachow ych, jak  i wzo­
row ych zak ładach  przem ysłow ych, w których m łody rzem ie­
ślnik mógłby odpow iednie sw eipu zaw odow i w ykształcenie 
znaleźć.

4) skrzynka zapytań , do której w rzucane mogą być 
pytania, dotyczące przem ysłu.

Dalszem zadaniem  W ydzia łu  będzie otw orzenie bez­
płatnych  kursów  r y s u n k ó w  i m a t e m a t y k i ,  przez 
co będzie m iał — m łody rzem ieślnik m ianow icie —  spo­
sobność przygotow ania się do w stępu do szkół fachowych, 
a k a ż d y  będzie mógł szkolne swe w iadom ości pow iększyć.

Z adaniem  wydziału będzie w reszcie pośredniczenie 
w uzyskaniu  pracy dla niesam odzielnych członków  T ow a­
rzystw a przez prow adzenie sta łe j listy członków, nie m a ją ­
cych zajęcia, lub chcących zm ienić takow e, jakoteż listy 
w akujących posad*.

Do powyższej się p racy zabierając, m am y nadzieję, 
że nie tylko członkowie Tow arzystw a, ale i rzem ieślnicy 
poza obrębem  tegoż stojący, poprą nasze usiłow ania i licznie 
na nasze posiedzenia uczęszczać zechcą — Minęły czasy, 
gdzie rzem ieślnik i przem ysłow iec nauk i nie potrzebow ał, 
ażeby egzystow ać; dziś nauka to pieniądz, a w ykształcenie 
zarów no rzem ieślnikow i, jako  też adw okatow i potrzebne.

Posiedzenia w ydziału odbyw ają się co dwa tygodnie 
w poniedziałek na  sali p. A dam skiego przy W rocław skiej 
ulicy. Dzień posiedzenia, jak o  tem at odczytów lub w ykładów 
ogłoszonym będzie każdorazow o na  kilka dni przedtem  
w gazetach.

Z a  W y d z i a ł
Samulski Kopański

przewodniczący. sekretarz.

W alne Zgrom adzenie
s tow arzyszen ia  p rzem ysłow ego ś lusarzy , rusznikarzy,  

nożow ników  i t. p. w e  Lw ow ie

odbyte w dniu 17. marca 1895.

Licznie zebranych uczestników pow itał przełożony 
stowarzyszenia, p. Edw ard Machan, zagajając zebranie 
treściwą przem ow ą; poczem pow ołał na sekretarzy pp . 
Jana Lauruka i Stanisław a Kopczyńskiego, a na gospo­
darzy pp. Szym ona W eicha i Filipa Bendla.
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N ajpierw  p rzedstaw ił p. L au ru k  ogólny  o b iaz  dzia­
łalności i rozw oju stow arzyszenia w  ub ieg łym  okresie  
adm in istracy jnym  za czas od czerwca 1893 po  koniec 
lu tego  1895, zaznaczając, źe nie ty lk o  zapełn ione zosta ły  
przez o b ecny  w ydział pustk i w kasie, pozostaw ione 
przez w ydział poprzedn i — lecz w ca łym  to k u  spraw  
stow arzyszenia zosta ł zap row adzony  ła d  i porządek , 
k tó ry  o b y  na zawsze w stow arzyszeniu  panow ał.

N astępn ie  p rzed łoży ł tenże sam  referen t sp raw o ­
zdanie kasy  stow arzyszenia i spraw ozdanie kasy  ch o ­
rych  uczni, co przy ję to  w śród  ok lasków  do w iadom ości.

P an  Kaz. T abaczkow sk i, wzorow y p rzełożony  g rona 
T ow arzyszy  ślusarsk ich  i t. d. p rzed łoży ł z kolei sp ra­
w ozdanie kasy  chorych  tow arzyszy  i spraw ozdanie sądu 
po lubow nego  ; po  przyjęciu przedstaw iono  spraw ę zm iany 
s ta tu tu  i w yłączenia n iek tó rych  zaw odów , a w zględnie 
rozdzielenia zaw odów , do  stow arzyszenia należących, 
na dw a od ręb n e  stow arzyszenia.

P ro jek t zm iany  s ta tu tu  przy ję ło  W aln e  Z grom a­
dzenie w m yśl refera tu  ; n a to m iast sp raw ę u tw orzenia 
dw u oddzielnych stow arzyszeń  odrzucono, po  dłuższej 
dyskusy i.

W  to k u  obrad , p row adzonych  we w zorow ym  p o ­
rządku przez przew odniczącego nie m iłą przerw ę w yw o­
ła ła  spraw a W ęglow skiego , poprzedn iego  przełożonego 
korpo racy i, p o d  k tó reg o  rządam i rozluźniły  się w szelkie 
s tosunk i stow arzyszenia.

R eferen t tej sp raw y  zaznaczył, źe b y łb y  w cale jej 
nie poruszył, ja k o  bardzo  nie przyjem nej dla k o rp o ra - 
cyi, g d y b y  p. W ęglow ski b y ł d o trzy m ał term inu i tak , 
ja k  się zobow iązał, zw rócił k o rpo racy i należne jej pieniądze.

N ieste ty  p. W ęglow ski zobow iązania nie d o trzy ­
m a ł; w obec czego W y d z ia ł w ystąp ić m usia ł na W alnem  
Z grom adzeniu  z w nioskiem , ab y  sk ry p t d łużny  p W ę ­
glow skiego n a  500 zł. o d d ać  adw okatow i do zaskarżenia.

W  to k u  dyskusy i nad  ty m  przedm io tem  nadszedł1 
P W ęglow ski i w idząc, że W aln e  Z grom adzenie bierze 
rzecz ca łą  na seryo  i z pow agą, a  poczuciem  w yższości 
stow arzyszenia n ad  p ry w atę  —  przyznał, źe obecny  
duch  stow arzyszenia je s t lepszy, że on dzia ła ł »po s ta ­
rem u « (?) i uspraw iedliw iw szy sw ą zw łokę, d a ł W aln em u  
Z grom adzeniu  p r z y r z e c z e n i e ,  i ż  k w o t ę  d ł u ­
ż n ą  500 z ł .  s p ł a c i  w c i ą g u  r o k u  1895-go.

N a pochw ałę  p. W ęglow skiego  pow iedzieć m usi­
m y, że uznał, iż stow arzyszenie ta k  pow inno by ć  p ro ­
w adzone, ja k  o b e c n ie ; czem  dow iódł, iż d o b r y m  
c h c e  b y ć  o b y w a t e l e m .

W n io sk u  p. T abaczkow sk iego  o przyczynian ie się 
m ajstrów  do w spom agania p rzyby łych  do L w ow a dla 
szukania m iejsca T ow arzyszy  —  na razie z pow odu 
nie zgodzenia się na form ę tej pom ocy  n i e s t e t y  
nie p rz y ję to ; m a m y  j e d n a k  n a d z i e j ę ,  ź e  
w n i o s e k  t e n  p r z e j d z i e  n a  n a s t ę p n e m  
W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u ,  k tó re  będzie zw ołane 
w sku tek  rezygnacy i p rzełożonego p. M achana z pow o­
du  nadw ątlonego  zdrow ia. M am y też nadzieję, źe p rzy ­
szłe W aln e  Z grom adzen ie  rezygnacyi tej nie przyjm ie, 
a przydaw szy  przełożonem u odpow iedn ią pom oc, u - 
p rosi go, ab y  i nadal sp raw ow ał przełożeństw o.

W alne Z grom adzenie d a ło  już naw et tem u  wyraz, 
odraczając  sp raw ę rezygnacy i p. M achana do n a s tęp n e ­
go, n iebaw em  zw ołać się m ającego  W alnego  Z grom a­
dzenia i w yrażając przełożonem u p. E dw ardow i M acha­
no wi, tudzież W ydziałow i p e łne  uznanie w śród d łu g o ­
trw ałych  oklasków .

Z naszej s tro n y  tę  ty lk o  dorzucam y uw agę : Daj 
Boże, ab y  w kaźdem  stow arzyszeniu  tak i ła d  i po rzą­
dek  panow ał, ja k  te raz  w stow arzyszeniu  ślusarzy  pod  
troskliw em i rządam i obecnej starszyzny.

Szkolnictwo przemysłowe i handlowe.
DODATEK DO „DŹWIGNI* 

poświęcony szkolnictwu i literaturze przemysłowej, tudzież handlowej.

Kronika s z k ó ł  p rzem ysłow ych  i handlowych
Wobec zmienionej sytuacyi, nie otrzymamy nic na 

» Szkolnictwo przemysłowe i handlowe« z funduszów kra 
jowych. —  Uznając chętnie powody odmowy, idziemy 
za radą pewnego doświadczonego męża i wcielamy »Szkol­
nictwo*: w »Dżwignię« w żywej nadziei, że mimo tej
zmiany dział nasz, prowadzony pod rubryką »Szkolnictwa 
przemysłowego i handlowego*, świetnie się rozwinie, zwłasz­
cza w o b e c  n o w y c h  w i d o k ó w ,  k t ó r e  s i ę  r o z ­
t a c z a j ą  p r z e d  n a m i .

K westya  państwowej  akademii  handlowej w Wie 
dniu była przedmiotem obrad na plenarnem posiedzeniu 
wiedeńskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Uchwalono na podstawie obszernego i odpowiednio 
umotywowanego referatu w zasadzie potrzebę założenia 
w Wiedniu jednej albo też dwu (!) państwowych trzyklaso­
wych szkół handlowych z planem obecnej akademii h a n ­
dlowej, prawem jednorocznej służby wojskowej i niskiem 
czesnem, odpowiadającem opłatom w szkołach średnich.

Nadto uznano potrzebę zakładania dwuklasowych szkół 
handlowych kosztem państwa utrzymywanych lub też sub- 
wencyonowanych.

W tym względzie poczynić ma izba odpowiednie kro­
ki u rządu. — A u nas ? —  U nas nagląca sprawa szkół 
handlowych mało znajduje rzeczników.

W państw.  S z k o e  przemysłowej  lwowskiej będą 
z dniem 1-go października b. r. do obsadzenia następujące 
posady: 1) rzeczyw. nauczyciela modelowania, 2) budow ni­
ctwa ; 3) werkmistrza dla ślusarstwa , 4) dla stolarstwa.

W y st a w a  dzieł  dekoratora  angielskiego i słynnego 
malarza W altera Czane, otwartą zostanie w Muzeum prze- 
mysłowem miejskiem we Lwowie.

K we st y a  akademii  handlowej w e  Lwowie .  — Już 
wyżej powiedzieliśmy, że piekąca ta sprawa mało u nas 
znajduje rzeczników.

W sejmie podczas sesyi tegorocznej nie powzięto w tym 
względzie ani jednej choćby rezolucyi; a przeciez rzecz to 
bardzo ważna. — Onegdaj złożył minister Madeyski 
oświadczenie, że sprawą akademii handlowej we Lwo­
wie żywo się interesuje i skoro tylko załatwioną zostanie 
kwestya, czy sprawy szkół handlowych mają należeć do za­
kresu działania ministeryum handlu, czy też ministeryum 
oświaty —  niezwłocznie przystąpi do dzieła.

Wypadałoby, aby ta spraw a przydzieloną została mi­
nisteryum oświaty, a wtedy nie wątpimy, że nasz minister 
rodak postara się o wynagrodzenie upośledzeń, których nasz
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kraj od lat wielu doznawał pod względem ekonomicznym  
i przez kreowanie akademii handlowej we Lwowie postawi 
sobie trwały pomnik w um ysłach współobywateli.

Objaśniefiia now ych u sta w  h an d low ych  i p rzem ysłow ych . 
Nowa ustawa o wyprzedażach.

Napisał Przemysław.
(Dokończenie)

Pojawił się tedy w Radzie państwa projekt ustawy, 
normującej wyprzedaże.

Projekt ten, zmieniony odpowiednio przez komi- 
syę i sprawozdaniem jej z dnia 16. maja z. r. znowu 
przedłożony, uzyskał większość i stał się ustawą. Dnia 
11. marca wszedł w mocprawną.(Nr. 26 z 25/2 1895 "d. p.p).

Oto najważniejsze jego postanowienia :
Paragraf 1. tej ustawy postanawia, źe urządzanie 

zapowiedzianych publicznych wyprzedaży w celu przy­
spieszonego sprzedawania towarów albo też innych ru­
chomości,^służących do prowadzenia interesu, może się 
odbyć tylko za zezwoleniem władzy przemysłowej.

W edług § 2 w pisemnej prośbie o takie zezwo­
lenie należy wymienić jakość i ilość towarów, miejsce 
i czas wyprzedaży, osoby do których należą rzeczy, 
przeznaczone na wyprzedaż, osoby wyprzedażą mające 
się zająć, tudzież przyczynę wyprzedaży n. p. zwinięcie 
interesu, przemiana na inny, uszkodzenie towarów wsku­
tek klęski elementarnej i t. p.

W ładza przemysłowa po otrzymaniu takiej prośby 
winna (§ 3) odnieść się do Izby handlowo przemysło­
wej, nie mniej także do tej korporacyi, do której 
należy wytwórca przeznaczonych na wyprzedaż towa­
rów, celem zasiągnięcia opinii w ogóle, a w szczegól­
ności co do dat w 2. § wyszczególnionych.

W ładza przemysłowa I. instancyi (Starostwo, a 
w miastach własnym statutem się rządzących, jak n. p. 
we Lwowie Magistrat, a względnie jego Biuro przemy­
słowe) ma prawo dozwolenia wyprzedaży tylko na 
przeciąg trzech miesięcy ; dozwolenie zaś tej wyprzedaży 
w razach godnych uwzględnienia na czas dłuższy, ale 
najwyżej na rok, zastrzeżono politycznej władzy krajo­
wej (c. k. Namiestnictwu).

W edług § 4. ust. 3. handel, nie istniejący jeszcze 
przez dwa lata nie może otrzymać zezwolenia na 
wyprzedaż z wyjątkiem, gdyby właściciel umarł lub też 
w razie uwzględnienia godnych okoliczności. Wyprzedaż 
odnosić się może tylko do przedmiotów zgłoszonych.

W ładza przemysłowa obowiązaną jest załatwić 
wniesioną do niej prośbę o zezwolenie na wyprzedaż 
w przeciągu dni 30 ; dlatego też do zaopiniowania 
wyznacza ona Izbie handlowej, a względnie korporacyi 
termin 14-dniowy, po upływie którego według własnego 
uznania załatwia sprawę.

Względem stosowności miejsca wyprzedaży musi 
władza przemysłowa zasięgnąć opinii miejscowej policyi.

W ładza przemysłowa ma nadzór nad wyprzedażą.
Oto najgłówniejsze postanowienia ustawy o wy­

przedażach.
Spodziewać się należy, źe odtąd nie pojawią się 

więcej oszukańcze wyprzedaże, robiące nieuczciwą kon- 
kurencyę rzetelnym kupcom i przemysłowcom; lecz, źe 
wyprzedaże będą urządzane tylko w razach istotnej 
potrzeby, jako prawidłowy sposób pozbycia większego, 
a wskutek zmian w przedsiębiorstwie już niepotrzebnego, 
zapasu towarów.

„ P r z ew o d n i k  g o s p o d a r cz o - e k o no m i cz ny "  mogą 
otrzymywać Szanowni Prenumeratorowie .D źw ign i, p o  
zn iż o n e j c e n ie  prenum. mianowicie za 4 0  et. ro ­
czn ie , które można przesyłać także w markach pocztowych 
pod adresem L eop old  L ity ń s k i, sk ła d  farb  i 
in a tery a łó w , L w ów  — <*’ra n d -H o te l.

2) M a sz y n a  do k r a j a n i a  chleba.  — Nadaje się głównie 
dla restauracyj, konwiktów i burs. — Bez zm ęczenia m o­
żna nią pokrajać kilkanaście bochenków na równe kromki.

Literatura handlowa i przemysłowa.

„ P ie l ęgnowan ie  k w i a t k ó w  w pokojach, na balkonach 
i okn ach ., zebrane przez W italisę i Zofię. We Lwowie n a ­
kładem drukarni W. Manieckiego. —  Nadesłaną nam do 
recenzyi książeczkę pod powyższym tytułem przeczytaliśmy 
z szczerem zajęciem i doszliśmy do przekonania, że lubo- 
wnikom i lubowniczkom kwiatów może ona w niejednym  
w zględzie cenne oddać usługi, jako poradnik co do obcho­
dzenia się z roślinami wazonowemi.

Są tam przepisy, »jaką ziemię brać należy do w azo­
n ó w ., »o podlewaniu kw iatów , i t. p.

1) M a szyna  do o b i e r a n i a  z iemniaków (kartofli). 
Spłukane ziemniaki m iesza się korbą minutę lub 2, poczem  
ziemniaki zupełnie są oczyszczone.

Technologia

Pozostawiając kilka zajmujących artykułów z dziedziny
technologii chem i­
cznej i mechani­
cznej do następne­
go numeru, poda­
jem y tu tylko 2 
drobnostki, dowo­
dzące, że wszystko 
— nawet narzędzia 
domowe z biegiem  
postępu się udo­
skonalają.
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Oddział X X .  „Dźwigni".

Organ kraj. Towarzystwa kupców i przemysłowców
we Lwowie.

Przygotowania i prace
około

prowincyona lne j  W y s t a w y  p rzem.  w  Poznaniu  r. 1895 .

Posnań, w marcu 1895.
Według (tu na rycinie uwidocznionego) projektu, po- 

ruczonego do wykonania poznańskiemu mistrzowi ciesiel­
skiemu Memelsdorfowi, stanie na placu naszej prowincyonal­
nej wystawy przemysłowej g ł ó w n y  p a w i l o n .

Długość hali przemysłowej wynosić będzie 186 me­

trów, a szerokość 44 m etry; wnętrze zaś jej zajmie obszar 
4,500 mtr. Q  — Ponad środkowym gmachem wznosić się 
będzie wieża o wysokości 32 metrów; po obu stronach 
środkowego gmachu na lewo i na prawo znajdować się bę­
dą dwie boczne hale ; środkowa zaś nawa obu tych hal bę­
dzie 12 metrów wysoką.

Nadto będzie pawilon główny mieścił także otwarte 
hale o obszarze 250, metrów Q .

Prócz wielkiej wieży nad gmachem środkowym, zdo­
bić będzie główny pawilon przemysłowy dziesięć mniej­
szych wież, z których cztery mniejsze otaczać będą wieżę

P r o j e k t  gl. pawilonu Wystawy poznańskiej. Podług Ds. Posu. rytowano dla „Dźwigni".

główną, a większe rozłożą się wzdłuż hal bocznych — 
po trzy z każdej strony.

Cała budowa głównego pawilonu ma być ukończoną 
najpóźniej 30. kwietnia b. r. a więc, licząc od tej pory, 
w której się właśnie budowa zaczyna za 6. tygodni nie­
spełna.

Przed gmachem przemysłowym ma być ustawiona 
wielka fontana świetlana, której oświetlenia podjęła się 
firma Siemens & Halske.

Przy tej sposobności notujemy, że budowa głównego 
budynku restauracyjnego została już tymi dniami rozpoczętą 
przez firmę »Nowy Poznański Browar«. Przedsiębiorcy mają 
się postarać o polską obsługę we wszystkich gastronomi­
cznych pawilonach wystawy.

W  grupie I. przedstawione będzie wydobyw anie 
soli i gipsu. W ezm ą w niej udział solanki Inowrocławskie.

Sytuacyjny plan wystawy obejmuje gm ach, halę 
maszyn, restauracyę, wiedeńską kawiarnię i t. d., tudzież 
30. pod względem architektonicznym  pięknie w yko­
nanych pawilonów. H ala maszyn ma być wykonaną 
cała z kutego żelaza i blachy przez firmę Kónig Kiicken 
i Sp. w Berlinie.

Stanie ona na tern miejscu, gdzie się dotychczas 
znajduje kolum nada drewniana, k tóra ma być sprze­
daną na rozebranie, a później zastąpioną przez inna 
kolum nadę w odpowiedniem miejscu.

G rupa X V ., k tóra obejmuje urządzenia sanitarne 
urządzoną będzie bardzo starannie i zajmująco. Obok 
wielce ciekawego zakładu bakteryologicznego urządzoną 
będzie stacya hirurgiczna wraz z pogotowiem. A 'pogo*  
tow ie to  będzie stale funkeyonowało ze względu 
na ewentualne wypadki, na placu w czasie wystawy 
zdarzyć się mogące. Poznańska kom enda jeneralna ma 
również wziąć udział w wystawie, a mianowicie przed­
stawi swe urządzenia sanitarne, k tóre zaznajomią p u ­
bliczność z środkam i ratow ania chorych i rannych żo ł­
nierzy.

Dnia 2 2 . bm. odbyło się wspólne zebranie komitetu 
honorowego i wykonawczego wystawy przemysłowej w re- 
jencyi pod przewodnictwem naczelnego prezesa br. Willa- 
mowitz-Móllendorfa. Jako ławnicy zasiadali pp. radca re- 
jencyjny Jarski i asesor rejencyjny Massow. Między innymi 
wzięli udział ze strony komitetu honorowego pp. landrat 
dr. Baarth, dyrektor salin Besser z Inowrocławia, naddyre- 
ktor leśnictwa krajowego Dittmer z Poznania, właściciel fa­
bryki Grabski z Inowrocławia, radca handlowy Herz, dyre-
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ktor fabryki Ł ubieński z W ronek, jenera lny  radca ziem stw a 
Szezaniecki, dyrek tor szkoły budow lanej Spetzler, w łaściciel 
fabryki U rbanow ski i nadburm istrz  W itting. Ze strony  ko­
m itetu  w ykonawczego zasiadali m iędzy innym i pp. radca  
budow niczy G riider (przew odniczący), m echanik  Forster, 
dyrek tor fabryki N azary  K antorow icz, fabrykant K arol K ry­
siewicz, m ecenas dr. Lewiński i fabrykant Offierski. Z eb ra­
nie zagaił naczelny prezes, poczem  starszy  burm istrz  W itting 
przedstaw ił ■ogólne spraw ozdanie, w ykazując trudności, które 
szczęśliwie pokonano, tudzież przedsięw zięte przez kom itet 
techniczne i finansowe urządzenia.

Jak  w idać ze spraw ozdania, z 593  zgłoszeń przypada 
na  K sięstwo 350  z 4 .2 0 0  metr. kw. pow ierzchni, a  228  
zgłoszeń z 2 .3 0 0  metr. kw. pow ierzchni na inne prow incye, 
15 zaś zgłoszeń z 3 0  m etr. kw . pow ierzchni na  zagranicę.

R adca  budow niczy Griider doniósł następnie o różnych 
zabiegach, aby na gruncie K sięstw a zaszczepić nowe gałęzie 
p rz e m y słu ; po czem  nastąp iły  szczegółowe spraw ozdania 
pojedyńczych wydziałów, a m iędzy niem i także w ydziału 
redakcyjnego przez u s ta  referen ta  Dr. Lewińskiego.

W ładze m ają poczynić możliwe ustępstw a, aby i 
w niedzielę ruch n a  w ystaw ie nie był krępow any. P raw do­
podobnie przyznane też będą m edale państw ow e za celn iej­
sze wyroby. Średni rzem ieślnicy stosunkow o do fab rykan­
tów m niejszy n iestety  biorą udzia ł w w ystaw ie.

K ończąc korespondencyę, donoszę wieść dla w as za­
pew ne bardzo w ażną, mianowicie, że Zjazd p r z e m y s ło w ­
c ó w  W Poznaniu odbędzie się t e g o  r o k u  w l i p c u  
p o d c z a s  w y s t a w y .  — W e czw artek 21 b.m , zaw iązał się 
K om itet zjazdu.

Bliższe szczegóły podam  w stosow nym  czasie.

Mir.

Kronika Dźwigni,  oraz kraj. Tow. kupców i p rzem y s łow ców .
Zwyczajne zebranie katolickiego T ow arzystw a rze­

mieślników  w Poznaniu  pod w ezw aniem  św. Józefa odbyło 
się dn ia  18. b. m.

Rów nocześn ie  W  pokrew nem  lw ow skiem  Tow arzy­
stw ie »Skała« odbyło się zebranie tow arzystw a dla uczcze­
n ia  zasłużonego dyrek tora  »Skały* Józefa Szerem ety.

Zwyczajno zebranie w ydziału ślusarsko-m etalow ego 
T ow arzystw a m łodych przem ysłow ców , odbyło się 18  b. m. 
Na porządku  dziennym  w ykład p. K oraszew skiego » 0  fa- 
brykacyi koksu i gazu*.

Korporacya to w a r z y s z y  cukierników na odbytem  
onegdaj w alnem  Zgrom adzeniu udzieliła zarządow i abso- 
lutoryum  za rok  1894 . K asa chorych m iała dochodu 40 5  30, 
wydatków  179 6 3 ;  fundusz zgrom adzenia tow arzyszy m iał 
przychodu 317  20, rozchodu 118  zł. Za zgodą pryncypałów  
uchw alono założenie kasy  chorych dla uczniów .

Z Muzeum p rzem y sło w eg o  miejskiego donoszą nam: 
P .p . F ranciszek  K ordys, kraw iec i radny m iasta Lwowa, tu ­
dzież Ju lian  S trzelecki ofiarow ali d la m uzeum  swoje powy- 
staw ow e ozdobne gabloty.

Walne zgromadzenie stow arzyszenia przem ysłow ego 
piekarzy i m łynarzy, zapow iedziane na sobotę 23 . b. m. 
zostało odroczone dla b raku  kom pletu.

Walne zgrom adzenie s to w ,  s to larzy  i t. d. zapo­
w iedziane na  25 nie odbyło się z powodu zbyt licznego 
kom pletu, dla którego m ała sa la  Izby rękodzielniczej oka­
zała  się za szczupłą, a  sala posiedzeń m agistratu  była za­
ję tą  przez uczestników  w alnego zgrom adzenia Zw iązku 
m łynarzy.

T o w a r z y s tw o  producentów  n a ftow y ch  celem  z a ­
pobieżenia spadkow i cen surow ca i u c h y l e n i a  z a g r a ­
n i c z n e j  k o n k u  r e n c y i  zaw iązuje się we Lwowie. 
W ybrano już kom itet, m ający się zająć ułożeniem  statutów .

Związek m łynarzy przystąpił od razu  do dzieła po 
ukonsty tuow aniu  się. Na posiedzeniu W ydziału pod p rze ­
wodnictwem prezesa, o rdynata  T adeusza Czarkowskiego Go- 
lejewskiego uchw alono m ianow ać na razie 30 delegatów 
na 62 pow iaty, celem  zjednyw ania członków  Związkowi. —  
Prow adzenie redakcyi »Gazety M łynarsk iej« pow ierzono re d a ­
ktorow i »Dźwigni*.

Fundusze »Związku« złożono w Banku krajow ym  ; 
zw iększyło je  znacznie złożenie przez O rdynata T. C zarkow - 
skiego-Golejewskicgo daru  i w kładki trzechletniej w łącznej 
sum ie 10 0  zł.

Bazar w yrob ó w  krajowych im. Zyblikiewicza,
założony kosztem  gminy m. P rzem yśla, m a zostać w tych 
dniach zwinięty, ja k  donosi »K uryer przem yski«. N iedołężna 
adm inistracya i m ieszanie się do spraw y bazaru  l u d z i  
n i e f a c h o w y c h  sprow adziło  upadek  tego pod innym i 
w arunkam i żywotnego przedsiębiorstw a. Gmina rzuciła  kilka 
tysięcy w błoto.

Towaroznawstwo i hyg ien a  środków spożywczych
Napisał Dr. M. D. Wąsomics.

(Ciąg dalszy).

O  sile reso rbcy i (podatnośc i do  straw ienia) po je­
dynczych  spożyw ek i używ ek w iem y do tychczas bardzo  
m a ło  i m ało  w ty m  przedm iocie je s t b adań  i poszu­
kiw ań, co się te rn  głów nie da w ytłóm aczyć, iż kw estyą 
tą  począł się św iat naukow y  dop iero  n iedaw no in te re ­
sow ać, ja k  niem niej, iż badan ia  w ty m  k ie runku  są 
n ad e r m ozolne.

Z dotychczasow ych  już je d n a k  w idzim y w ielką r ó ­
żnicę m iędzy  śro d k am i pożyw ienia, pochodzącym i ze 
św iata zw ierzęcego, a ro ś lin n y m i; m ianow icie byw ają  
pierw sze o wiele dok ładn iej przez organizm  traw ione, 
a w szczególności do tyczy  to  b ia łka  zw ierzęcego. — 
I ta k  w je d n y m  w ypadku  z p ieczonego m ięsa s traw ił 
spożyw ający  97%  znachodzącego się w m ięsie b ia łka  
i o k o ło  80%  znachodzącego się tam że tłuszczu. Inaczej, 
aniżeli z m ięsem  m a się rzecz z m lekiem . —  P rz y  je- 
dnem  z b ad a ń  okazało  się, iż straw iono  o k o ło  93%  
bia łka , tudzież 9 5 %  tłuszczu, znachodzącego  sie 
w m leku.

Z chleba b ia łego  traw i się 78%  białka, tudzież 55%  
i 9 9 %  w ęglow odanów  w nim  zaw artych . — O wiele 
jeszcze niekorzystn iej p rzedstaw ia się rzecz z ch lebem  
razow ym , gdyż, używ ając go, traw i się z zaw artych  
w nim  części pożyw nych  ty lko  7 0 %  b ia łka , 5 0 %  tłu sz ­
czu i oko ło  90%  w ęglow odanów .

P o d an e  pow yżej liczby m ają  na celu ty lko  p o b ie ­
żnie obeznać nas z w yzyskiw aniem  środków  pożyw nych  
przez ludzki organizm , p rzy  czem zauw ażyć m usze, źe 
stosunk i pow yższe nie są dla w szystkich jednakow e, 
gdyż — pom inąw szy  cho roby , zm ieniają się one u k a ­
żdego praw ie osobn ika , a  ca łk iem  znów  inaczej się 
k sz ta łtu ją , jeśli do  dośw iadczeń  używ ane b ęd ą  nie sam e 
ty lko  p ro ste  tj. po jedyncze środk i spożyw cze np. sam o 
m ięso lub sam o m leko, lecz pożyw ienie m ieszane, np . 
po traw y  m ięsne, ja rz y n y  i legum iny, w pew nej ilo ­
ści n a  ob iad  spoży te.

W ielce poża łow ania  godnem  je st, iż w iadom ość 
o sk ład n ik ach  pożyw nych  naszych pok arm ó w  ta k  m ało  
je st rozpow szechnioną, a w wielu w arstw ach  sp o łeczeń ­
stw a naw et zupełn ie  nieznaną.
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Najbardziej powinniśm y sobie życzyć, by świado­
m ość tego rozpowszechniła się jak  najprędzej — gdyż 
przekonanoby się, źe o wiele tańszym  kosztem, niśli to 
dziś ogół przypuszcza, można się odpowiednio i silnie 
pożywić. O wiele częściej, niśli to  dziś ma miejsce p o ­
winniśmy spożywać nasiona strąkow e (fasola, groch, 
soczewica), k tóre  do 27%  białka zawierają, mleko zbie­
rane i chude sery, zawierające do 35°/0 białka, sztokfisz 
(80%  białka), śledzie (do 20%  białka i 8%  tłuszczu) 
itp. a wiele innych, które niezasłużenie używają sławy 
znakom itych środków pożywnych —  o wiele mniej.

I tak  np. rosół lub bulion, bez zaprzeczenia zna­
kom ita, apety t pobudzająca, polecenia godna używka, 
nie może żadną miarą być uważaną za środek poży­
wny, gdyż spożywszy pełny talerz bulionu, spożyliśmy 
tylko 1— 5% białka, 1— 5%  tłuszczu, około 4%  soli, 
a żato 293%  wody. Jest to  fakt, który przecież pow i­
nien nas raz już pouczyć, źe powszechne mniemanie, 
jakoby rosół, względnie bulion znakom itym  by ł p o k a r­
mem, jest nieprawdziwem.

Od środków spożywczych i używek, przeznaczo­
nych do wyżywienia, jeśli odpow iadać mają swemu ce­
lowi, stanowczo musimy żądać — i to w różnych kie­
runkach — bardzo wiele.

I tak  powinny one najprzód być — co się zresztą 
sam o przez się rozumie -—- zupełnie wolnymi od wszel­
kich ciał trujących i jadow itych ; następnie nie powinny 
w yglądać nieapetytnie, nie powinny drażnić swą po ­
wierzchownością oka, woni i smaku, a w końcu trzeba, 
aby były przyrządzone czysto i smacznie.

N astępnie musimy żądać od sprzedającego, by 
nam w istocie sprzedawał ten środek spożywczy lub 
tę  używkę, k tórych pożądam y, tj. by nam np. zamiast 
wołowego nie podsuwano końskiego m ięsa ; zamiast 
zabitych — zdechłych ry b ; zamiast wina — jabłeczni 
ku i t. p. a zamiast octu nie podsuwano rozczynów 
kwasów mineralnych, jak  n. p. solnego lub siarkowego itd.

Fałszowanie środków pożywnych i używek przy­
brało ostatnimi czasy ogrom ne rozmiary i bywa przed­
siębrane na bardzo wielką skalę — a od lat kilkunastu 
trwa zażarta walka między fałszerzami z jednej, a che­
mikami z drugiej strony ; przy czem ci ostatni starają 
się wykrywać wszelkie zafałszowania, pierwsi zaś usiłują 
je  zakrywać i wykrycie ich — o ile to  jest m oźebnem  
utrudniać.*) (Ciąg dalszy nastąpi).

*) Od lat  trzydziestu  blisko, t rw a  prawie  bez p rzes tanku  
walka przeciw fa łszowaniu środków spożywczych, napoi,  używek 
i w ogóle towarow. Cz-asopissma zawodowe przepełnione są m e­
todami, za pomocą których zafałszowania takie wykryć można, 
a dzienniki codzienne, przedewszystkiem niemieckie , zape łn ia ją  
n ieraz  całe kolumny sprawozdaniam i o wyśledzonych fa łsze r­
stwach i powstających stąd dochodzeniach sądowych. Pow stają  
towarzystwa, mające na celu zapobieżenie z łe m u ;  władze u s ta ­
nawiają  osobne dotyczące komisye i przedsiębiorą  śc isłe  rewi- 
zye u sprzedających  — w ogóle agitac-ya przeciw fałszerzom 
ciągle jes t  czynną

W prawdzie  często jeszcze s łyszeć można, iż skargi  pod 
tym ■względem podnoszone są  przesadzouemi, źe fałszowanie 
środków spożywczych i w ogóle towarów wcale tak  wielkich 
rozmiarów niema, jak  to twierdzi zastęp g łodnyeh ohemików; 
ze zresztą niema w tem nic złego, jeś li"kupczący  mlekiem d o ­
leje nieco wody do niego i odprzeda je  kupującemu taniej ; że 
w ogóle skargi  te podnoszą przeważnie kronikarze  pism codzien­
nych, by podrażnić  zaii teresowanie s 'ę  publiczności,  zwłaszcza 
k tóra obecnie w morskie węże itp  historye nie chce wierzyć 
wcale. — Przypuśc iwszy  jed n ak  nawet,  iż pewna cześć teno, 
co powołani, a zwłaszcza niepowołani o fałszowauiu środków 
spożywczych i innych towarów w ogóle piszą, jes t  p rzesadzoną ; 
że fa łszerstwa, o których ci ostatni donoszą, li tylko w bujnej 
ich  istnieją fantazyi ,  to przecież opierając  się tylko na orzecze­
n iach ludzi w całem tego słowa znaczeniu kompetentnych, uznać

musimy jako fakt,  że środki spożywcze tak samo, jak  i wszystkie 
inne towary nader  często i to nieraz w przerażającym stopniu 
ulegają zafałszowaniu O tem dziś, po tylu przez sumiennych 
i wszechstronnie  umiejętnie  wykszta łconych ludzi poczynionych 
doświadczeniach, nie wątpi już nikt wcale i owszem publiczność 
w ogóle zaczyna poznawać, że owe twierdzenia  tak zwanych 
głodnych  chemików są nie tylko usprawiedliwione, ale nawet 
najczęściej stosunkowo bardzo oględnie  wypowiedziane.

R ozpatru jąc  się w sprawozdaniach urzędowych stacyj 
hygieniezno-chemieznych i pojedynczych chemików, przychodzimy 
do przekonania ,  iż najwięcej stosunkowo fa łszerstw  m a miejsce 
w państwie  Austro-węgierskiem . chociaż dotychczas w Austryo- 
W ęgrzech  tylko n ieznaczna  ilość urzędów i stacyj hygenieznych 
po U je  wyniki swych dochodzeń do publicznej wiadomości.  
W  innych kra jąch  szczególniej w Anglii,  Belgii,  F rancy i .  N iem ­
czech spotykamy się regu larn ie  z takieini sprawozdaniemi.  
"W Niemczech urządzono najprzód państwowy U rząd  zdrowotny 
(Reichsgesundheitsamt),  który z swej strony raźnie się wziąwszy 
do pracy, pourządzał  staeye probiercze (Yersuchstat ionen),  zmu­
szając po prostu do ich urządzenia  te gminy, które ich z w ła ­
snych  popędów założyć nie chc ia ły ;  tak  iż obecnie niemasz już 
większego m iasteczka w Niemczech, któreby nie miało własnej 
stacyi probierczej,  a co najmniej własnego płatnego chemika.  
Nadto wydał rząd  niemiecki osobne prawo o fałszowaniu środ ­
ków spożywczych (Nahrungsmittelgesetz) ,  uzupełniane ciągle 
nowemi dodatkowemi rozporządzeniami,  które znakomite oddają 
usługi,  czego ja k  na jdokładniej dowodzą urzędowe sprawozdania-. 
I  u nas utworzono przed kilku laty  najwyższą Radę zdrowia 
(O bers ter  Sanitaetsrath) w W iedniu ,  wypracowano nawet projekt 
do prawa o zafałszowaniu środków spożywczych; ten jednakże— 
pomimo, iż gotów jes t  już od la t  kilku — dotychczas jeszcze 
nies te ty  nie został uchwalony. — M iejm y nadzieję ,  że to już 
w krotce nastąpi.

K A N T O R  W Y M I A N Y

I c. I. lip. gal. ale. B aili lupteczimp i
*  K upuje i sprzedaje w sz e lk ie g o  rodzaju papiery  w a r t . i  m onety po k u r s ie  «  
£  dziennym  n a jd o k ła d n iejsz . n ie  liczą c  ia d n ej prow izyi $
|  Jako dobrą i powną loka^yę poleca $
*  4 ' / 2 ° / o  listy  h ipo teczne «
*  5  % listy  h ipo teczne p rem iow ane *
*  5%  „ „ bez prem ii %

'■ H \ l 0/o  listy  T o  warz. k redy tow ego  ziem skiego *
*  4 %  % ,, B anku  krajow ego ■>

*  4 %  listy  B anku  k ra jow ego  |
*  5 % ob ligacye k o m unalne  B ankn  krajow ego  *
*  4 '/»  % pożyczkę k rajow ą galicyiską *
*  4 %  pożyczkę k rajow ą galicyjską k o ro n o w ą *
j* 4 %  pożyczkę p ro p in acy jn ą  galicyjską *
«  5%  „ „ bukow ińską £
*  4V S %  pożyczkę węgierskiej kolei państw ow ej *
«  4 7 2°/„ „ p rop inacy jną  w ęgierską
$  4 %  w ęgierskie ob ligacye indem nizacyjne, ;j

które to papiery jako też inne Kantor wym. Banku hip.
»  zawsze nabywa i sprzedaje po cenach n ajk o rzy stn ie jszy ch . S
j* I T w a g a : Kantor w ym iany  Banku hipotecznego przyjmuje *

od P. T. kupujących wszelkie w ylosow ane, a .jn* *
i* płatne m iejscow e papiery wartościowe, tudzież ^

zapadłe kupony *a gotów kę, be* ws*el- *
k iego  potrącenia, zaś zam iejscow e jedynie #

£  za potrąceniem^ rzeczywistych kosztów. *
*  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza J
*  nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które «  
«  sam ponosi. 1—?

I handlu S tan is ław y  Posl we Lwowie plac Bernardyński 1 . 17.
W y r o b y  k o s z y k a r s k ie .

Kosze do zakupna ua mieście dla sług i galanteryjne dla pań, 
do przechowywania bielizny, na papiery, na kwiaty i t. p.
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I r / , y  x a i i M S w i e n i n  r a c z ą  P .  T .  i n t e r e s a n c i  p o w o ł y w a ć  Mię n a  , . I > ż . w i j» ' i i i ę “ .

/barowa fabryka c z e k o la d a .\

Medal zloty, Lwów 1894.* a

Wyborną czekoladę i ca cao  odtłu­
szczone, polecono jrzez  Tow. lekarskie 
K rak o w sk ie , oraz znakomite cukry de­

se r o w e ,  powszechnie uznane j  
za najlepsze, poleca

H E N R Y K  T R E T E R
właść. parowej fabryki cze­
kolady i eukrów, we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 19. dom wła­
sny — Sklep znajduje się przy 
ul. Kopernika 1. 3. 2—20

W ielce S zanow na P u b liczn ości!
C h iąe  W ielce  Szanowną P. T. Publiczność kaźdoeześnie 

poinformować o cenach towarów konsumcyjuyeh, a szczególnie 
przed świątecznem zakupnem takowych, postanowiłem 
każdego czasu w miarę,  jak tego stosunki handlowe wymagają,  
t. j. w chwili ,  kiedy towary spadają  w cenach lub drożeją — 
podawać to do wiadomości szerokim warstwom społeczeństwa za 
pomocą dzienników, by tym sposobem ochronić  i niezamożnych 
od nierzetelnego wyzysku i s t ra t  n iepotrzebnych, z czego Sza­
nowna P. T. Publiczność, o ile nabrąłefif  p rzekonan ia ,  by ła  
zawsze zadowoloną i d a ł a  mi dowody s # e i g u z n a n i a .

Z a  to z drugiej jednak  strony, jakfKyło’ można łatwo p r z e ­
widzieć, ̂  tj. ze strony konkureneyi, Jioekęło się z tego powodu 
objawiać wielkie niezadowolenie, a flic-ąc osłabić uczciwe zau­
fanie, jak ie  mój handel  dotychczas p izy sk a ł ,  poczęła  konkuren- 
eya lamentować i rozmaite  sofisty<fene_wywody Publiczności 
p rzedk ładać ,  na nic nie zważając, a b y N ^ ł ig  choć w taki sposób 
swoją sytuacyę podreparować. X .  £

Mam jednak  nadzieję,  że Szanowna Publiczność, która 
m ia ła  sposobność przekonać się  o dobroci i jakości moich to ­
warów, jakoteż o cenach tychże, zrozumie to postępowanie; to 
też spodziewam się, że tak jak  Jntychczas swoimi względami za ­
szczycać mię raczy. Mojem sta ran iem  będzie, by tak jak  przed­
tem, nie zważając na l ichą  konkurencyę, kaźdoeześnie informo­
wać Szan. Publiczność o gatunkach i najniższych cenach ro zm a i­
tych towarów z mojego handlu,  k tóre  sprowadzam z p ierw szo­
rzędnych źródeł  i za gotówkę, co daje mi możność takowe j a k  
najtaniej  sprzedawać, jak  to poniżej mały wyciąg z niego cennika 
podaje :

t kilo cukru w głowie 30 ct.
„ częściowo 31
„ w kostkach i mączce 32

migdałów sułtańskich  wybornych złr .  1*12
bardzo ładnych  84

daktyli  marokańskich złr. L80 ”,
a leksandryjskich  68 „

„ Kalafat 04 „
rodzynków sułtańskich 52 i 64 „

„ samych dużych 72 „
„ czarnych 48 „
a mai gi złr. 1 80 „

orzechów tureck ich  40
n łuszczonych 80 „
„ włoskich złr.  P — „

fig su ł tańskich  68
fig wiankowych 28 ”
cykaty dużej z łr .  1 50 „
a ran c in i  drobnej n 1 1 2  „
powideł węgierskich 30 „

l  deka wanili  * 60
■mm ”

M ą k a  ś w i ą t e c z n a  n a j ł a d n i e j s z a  1 5  c t .
Ceny powyższe, odnoszące się do wybornej jakości towa­

rów, nie mogą iść w porów nan ie  z podobnemi cenami towarów 
gorszych gatunków albo nieświeżych. Utrzymuję także n a  skła- 
dz/e różne gatunki  t y l k o  na tu ra lnych  W in ,  wyborny Rum 
Bremski, H e rb a tę ,  W ódki zag ran iczne  i krajowe, oraz bardzo 
dobry Koniak francuski po 3‘ ~ ,  3 5 0 ,  4-—, 4’5<>, 5-— i 6’— 
zł. za bu te lkę .—Licząc  na  życzliwość moich Szanownych od­
biorców, kreślę się z pełnym szacunkiem . i o  i i

lw ó w ,  ui. Batorego i. 2 . Leonard S o leck i

Galie. Bank kredytowy
począwszy 

od dnia 1. lu te g o  1SDO
wydaje

4°|0 A sygnaty kasow e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 ’f t  Asygnaty kasowe
z 8-dniowem wypowiedzeniem

wszys tk ie  zaś  znajdujące  się w  obiegu 

4 72% Asygnaty kasowe z 90 -dnio-  
wem  w ypow iedzen iem  op rocen tow ują  

się, począwszy od 1. maja 1890 
po -1% z 30-dn iowym  t e rm in e m  w y ­

powiedzenia.

( 5 - ?
Dyrekcya.

G alicy jsk ie  a k c y jn e

L
we Lwowie, 

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3.
utrzymuje  n a  składzie

N aw ozy sztuczne, M aszyny 
rolnicze, P rz y b o ry  pożarne,

kupuje i sprzedaje

Ssirylis, r e t i e  Nasiona i
przyjmuje w  kom isową sprzedaż

Chmiel, d ostarcza  w a ń tu c h ó w  i s iatek ni
posiada wyłączne zastępstwo sprzedaży

p łó c ien  kraj. Tow. tk ack iego  „Prządka1* w Krośnie,
utrzymuje

C e n t r a l n y  B a z a r  k r a j o w y
we L wowie, nl. Karola Ludwika 1 . 5 , 1. piętro

w  którym  sprzedaje WYROBY KRAJOWE, jako  to : 
S u k n a ,  P ł ó t n a ,  B i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  K i l im y,  M a k a t y ,  
W y r o b y  l i t u r g i c z n e ,  k o s z y k a r s k i e ,  p o w r o ź n i c z e ,  k o r o n ­

k o w e ,  c e r a m i c z n e ,  r z e ź b i a r s k i e  i t .  p .  5—?

Z drukami W. A .  Szyjkowskiego we Lwowie ul. Kopernika 1. 6.


